
• Spieszmy się kochać poezję 

Anna Dymna, aktorka krakowska, uwielbiana 
przez wielu zaraża miłością do poezji. 
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Krakowski Salon Poezji Anny D~nej w Gdań­
sku wystartował. Wczor.aj juz pr~ godz. 11 za­
mknięto drzwi Ratusza Głównomiejskiego 
w Gdańsku, bowiem w Sali Zimowej były tłumy. 
Wielu zawiedzionych miłośników poezji nie we­
szło do środka . 
- Słowo jest wędrówką w głąb siebie i życzę 
państwu znakomitych podróży - mówiła prowa -
dząca spotkanie aktorka teatru Wybrzeże, Marta 
Anna Kalmus. Dowcipnie i anegdotycznie 
przedstawiła też niedzielnych gości salonu - An­
nę Dymną i Mirosława Bakę. 
- Z Anną Dymną spotkałam się w Teatrze Sło­
wackiego w Krakowie 14 lat temu - wspominała 
Marta Kalmus. - Ania była dla nas aktorką kul­
tową . Pewnego razu koleżanka zaprosiła mnie 
do jej mieszkania. Z nabożeństwem oglądałyśmy 
wnętrze. To filiżanka Ani, a to jej szczotka do 
włosów! Przyznaję, ukradłam wtedy kostkę cu­
kru, którą mam do dzisiaj. 
- Policzymy się - zażartowała Anna Dymna. 
Paweł Huelle powiedział kilka celnych sentencji 
na temat poezji księdza Jana Twardowskiego. 
Przypomniał, że poezja jest darem syntezy; bo 
czyż można trafniej wyrazić to, dlaczego nie wi­
dzimy Boga - .Bóg się ukrył dlatego, żeby świat 
było widać" (ks. Twardowski) . 
- Będziemy celebrować czytanie - zapewnił Pa­
weł Huelle. - Najpiękniejsze są proste pomysły 
Na flecie poprzecznym romantyczną muzykę 
grała Anna Wojak, potem poezję Jana Twardow­
skiego czytali pięknie Anna Dymna i Mirosław 
Baka. 
- My sami, aktorzy; zauważamy, że wokół nas -
w teatrze i w telewizji, coraz mniej jest poezji. 
Cieszę się więc, że gdańszczanie zaakceptowali 
ten pomysł - powiedziała Marta Kalmus. 

(Gran.) 

Nob ist a i romantyk 
Kolejne salonowe czytanie odbyć się ma 1 O i 17 listopada. 
Joanna Bogacka czytać będzie wiersze Wisławy Szymbor­
skiej, a Piotr Cyrwus z żoną - poezje Norwida. 


